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Dalsza wymiana not 
t odmienię płatnic! raty grudniowej długów wojerayd) 

'Odpowiedź rządu amerykańskie-
ft> na domarclie rządu polskiego w 
sprawie moratorium płatnych 15 
trudnią odsetek raty długu wojeu-
jjego została, w sobotę wreczo-' 
H ambasadorowi Rzplitej w Wa
szyngtonie. p. Tytusowi Filipowi
czowi. 

Rząd amerykański wyjaśnia, 
4e nie posiada dostatecznych 
uprawnień do przesadzania takich 
spraw, co do których ostateczna 
decyzja należy do Kongresu ame
rykańskiego. 

. • 
Jak si« dowiadujemy, powyższa 

odpowiedź rzadki amerykańskiego 
nie zamyka drogi do ponownego 
wystąpienia Pofeki w sprawie płat
ności, przypadającej na dzień 15-go 
grudnia T. b. 

* 
•Równocześnie podobna notę skie 

rował departament stanu w Wa
szyngtonie do Czechosłowacji. 

Odmowna odpowiedź "Ameryki 
do ArtgijL Francji i Óelgji wpłynę
ła już w połowie zeszłego tygo
dnia. 

* 
LONDYN 28.11. Na wczorajszej 

konferencji Mac Donalda, Simona, 
Chamberlaina i BaSdwina ustalono 
ostatecznie tekst nowej noty an-
gtefeJkiej do rządu amerykańskie
go w sprawie odroczerra spłaty 
dhwów wojennych. 

Nota powołuje się na 'komplika
cje, jakie powstać mogą w dziedzi
nie walutowej i handłu zagranicz
nego. 

Wskazuje również na niebez-pie-
czcństwo spadku funta, co pocią
gnie za sobą ogrankzene importu 
amerykańskiego do Anglii. 

PARYŻ. 28.11. — Według wiado 
mości jakie zdołał uzyskać ze źró 
deł miarodajnych redaktor dyplo
matyczny agencji Havasa, rząd 

francuski zastanawiać się ma w 
chwili obecnej nad odpowiedzią na 
oświadczenie Hoovera i note/Sthn 
sona na sprawę długów. Nowa la 
nota, pomijając sprawę prowadzo
nych obecnie rokowań w sprawie 
spłaty grudniowej, omawiać bę
dzie sorawe długów wojennych, u-
zupełniając argumentacje pierwszej 
demarche rządu francuskiego w tej 
sprawie. 

Wyjazd min. Becka do Paryża 
M załatwieniu spraw polsko-gdaflsfclch 

Nadzwyczajna sesja Rady Ligi 
Narodów dobiega końca. 

Na czoło'wybiły sie;podczas tej 
krótkiej sesji listopadowej dwie 
sprawy: 1) mandżurska, i 2) zała
twienie sporów oofeko-«dańskich. 

Tytko ta druga sprawa doczeka
ła sie pomyślnego załatwienia — 
i to właśnie bez udziału i poza Li
gą. bo przez bezpośrednie porozu
mienie delegacji polskiej z gdań
ska. 

'W kwestii.mandżurskiej'Rada^Li 
gi nie wyszła poza teoretyczne de
baty i przekazała ja Zgromadzeniu 
Ligi, które odbędzie sie w pierw
szych dniach grudnia.. 

Minister 3eck wyjechał z Gene
wy i udar sie do Paryża. 

W Genewie i pozostaje wkemin. 
Szembek, który też będzie szefem 
delegacji polskiej tia nadzWyczaj-
nem zgromadzeniu Ligi Narodów 
w -sprawie Mandżurii. . 

Na martwym punkcie 
Rokowania gabinetowe w Berlinie 

. Sytuacja polityczna w Niemczech 
skomplikowała sie tak dalece, że 
w tej chwili trudno przesadzić, jaki 
obrót przybierze likwidacja prze
silenia gabinetowego i kto obejmie 
ster rządu. 

Jako kandydaci na stanowisko 
kanclerza wymieniani są; von Neu-
rath. gen. Schleicher i Papen. Jed
nak przypuszczalnie żadna z tych 
osobistości nie obejmie kancler-

Zamknięcie wyższych uczelni we Lwowie 
wskutek zaburzeń akademickich po zabójstwie studenta 

LWÓW 28.11. Z polecenia rekio 
rów zamknięte zostały dziś wszyst 
kie lwowskie uczelnie, a wiec Po
litechnika, Uniwersytet, Wyższa 
szkoła handlowa i Akademja we
terynaryjna. 

Powodem tego zarządzenia są 
demonstracje studenckie i wzbu
rzenie umysrów młodzieży lwow
skiej. wywołane zabójstwem stu
denta weterynarju Jana Grorkow-
skiego w bójce ulicznej. 

W nocy z soboty na niedzielę o 
godz. 1 i pół przed barem nocnym 
*Grota" przy tri. Szajnochy wy-
n kła kłótnia między kiifku studen
tami 4 roku akademii medycyny i 
weterynarii a gromadką mętów u-
licznych. 

Kłótnia zamieniła sie w bójkę, 
w której wyniku student Jan Grot-
kowiaki został ciężko ranny, stu
denci 7-aś M. Pietraszko i Stani
sław ^zczepanowskJ odnieśli lek
kie rany cięte 

W czasie bójki nadbiegli na miej
sce dwaj posterunkowi policji pań
stwowej, którzy ujęli na miejscu 
sporo uczestników z grupy mętów 
ulicznych: Mojżesza Katza, Szu!i-

W walce z urojeniami Gdańska 
„Mion d rette" w komitecie trzech 

stał przyjęty. GENEWA, 28.11. Rada Lfci 
Narodów odpyla dzsś przed po-
łudflietn/krótklł ppsjedzenie, -na 
fetorem' zdecydowała' definitywnie 
odesłanie sprawy 
do zgromadzenia Ligi. 

Następnie sprawozdawca spraw 
gdańskich reprezentant W. Bry-
tatiji Eden zreferował sprawę zto-
tego na kolejach gdańskich, 
stiwiepdaajćtc że sprawa ta wraz 
z kllftpnw.pnerrri została zała-
idwiona przoz Układ podpisany w 
sobotę przez ministra Becka 
prezydenta Zietuma i proponując 
rezolucję następującą: 

Rada 1) przyjmuje do wiado
mości układ zawarty miedzy Pol
ską a Gdańskiem, 2) postanawia 
powierzyć komitetowi trzech 
gruntowne zbadanie kwestii a-
ction directe celem przedstawie
nia Radzie na sesji styczniowej. 

Przyjęcie przez Radę Ligi wnio
sku. zmierzającego do zreformowa 

™"i^*rr«Wpl I °*a ofocedury w t. zw. „aclion dł-
1 recte". ma pewne znaczenie cHa u-

łożenia sie przyszłych stosunków 
miedzy Polska a Gdańskiem. 

Gdańsk bowiem zapoznawał zu
pełnie przez długi czas. co oznacza 
..action directe". W każdym. naj
drobniejszym incydencie natury go 
spodarczej wietrzył ze strony pol
skiej groźną ..akcje bezpośrednią", 
z która udawał się na skargę przed 
forum międzynarodowe, nadając o-
czywiście takiemu wystąpieniu cha 
rakter polityczny. 

Nadużywanie pojęcia „action di-
lecte" musi być zatem ukrócone. 
a stosowanie procedury, przewidzja 
nej jeszcze w r. 1925, winno mieć 
miejsce tylko w wypadkach bardzo 
poważnych, gdzie istotnie z jakiej
kolwiek strony nastąpiło ..action 
directe". W każdym zaś razie nie 

ma Kellera, notowanego kilkakrot
nie za kradzieże, oszustwo i włó
częgostwo, Nuchiima Scltmera i 
prostytutkę R. Sorówkę. 

Student Grotfkowstki w czasie 
przewożenia do szpitala zmarł* . 

Pierwsze dochodzenia wykazały, 
że aresztowani uczestnicy bójki' 
przed udaniem się do baru „Grota" 
spędzili cały wieczór' w restaura
cji Mandla przy ul. Żółkiewskiego, 
poranieni studenci- zaś brali udział 
w t. zw. „Sobótce" w restauracji 
Kilińskiego, a następnie bawiłi się 
w restauracji „Adria" przy ul. Szaj
nochy. skąd dopiero udaih' się do 
baru „Grota". 

Sprawca zabójstwa stanie przed 
sądem doraźnym. 

Zabójstwo to wywołało wśród 
młodzieży akademickiej wieJkie 
wzburzenie. 

W niedzielę wieczorem po
jawiły się na mieście grupki a-
kademfków, usiłujących wywołać 
ekscesy. Organa policji państwo
wej rozproszyły na ud. Akademic
kiej i Legionów formujące się gru
py, zapobiegając ptewencyjnie a-
wanturom. 

W godzinach popołudniowych u-
kazała się na mieście irlotlka. mają
ca na celu sprowokowanie eksce
sów, a pochodząca rzekoma z kół 
nacjonalistycznych. Ulotka ta^oka-
zala się iateyfikatem. Wyjaśnienie 
tej okoliczności przyczyniło Vś-dó 
szybkiego uspokojlfra nastrojów. 

Bratnia Pomóc 'studentów' Aka-
demji-Medycyny Weterynaryjnej 

wydala odezwę wyjaśniająca, cha
rakter •zajścia, wktóretn został za
bity student Orotkowski i nawołu
jącą młodzież do zachowania spo
koju. • . • •., . •:., ,-:•; 

Mimo pozornego uspokojenia się 
młodzieży, dziś rano ekscesy wy
buchły na nowo. . 

W wiehi dziehricach miasta do
chodziło do bójek, które miejscami 
przybierały charakter, bezwzględ
ny. Zanotowano nawet wypadki 
pobicia kobiet. Dotychczas jest 10 
rannych. 

Na ulicach miasta policja likwi
duje szybko zajścia, akademickie. 

Prokurator sądu. apelacyjnego 
wydelegował specjalnie jednego z 
wiceprokuratorów do urzędu śled
czego, by w trybie przyśpieszonym 
przekazywał aresztowanych pod
czas zajść władzom sądowym, 

Wiele sklepów żydowskich- jest 
zamknętych. 

LWÓW 28.11. Dziś wczesnym 
rankiem miały miejsce 
punktach miasta ekscesy antyży
dowskie. w czasie których potur
bowano kiHou przechodniów - ży
dów oraz wybito szyby w k i t a 
Skileoach 

KMka osóib zostało lekko potur
bowanych. Policja, aresztowała sze 
reg osób, które przekazała urzędo
wi śledczemu 

Dalsze śledztwo w związku z za-
bojsłwfern Sp. Grotkówskiego do
prowadziło. do wiecia, czwartego 
sprawcy napadu, -którym • ł*tf j&el-
ner-ZZJbeiteń Izrael Tune. Zńąjezio-

Następna sesja Rady Ligi 
2 3 stycznia 1933 r, 

GENEWA, 28.11. Rada Ligi, 
Która odbędzie jeszcze jedno po
siedzenie w przyszłym tygodniu, 
postanowiła zwołać nastęipną swą 
sesję na dizdeń 23 styczima r. b. 

Wtedy znane już będą rezulta
ty drugiej sesji komisji przygo
towawczej międzynarodowej taom 
ferencji gospodarczo - fnnamso'-
wej. * 

no przy nim nóż. 
Sekcja zwłok śp. Grotowskiego 

odbyła się dziś przy udziale władz 
prokuratorskich i policyjnych. Ter
min pogrzebu Grotowsk.ego usta
lono na 29 b. m. w godzinach przed 
pohuidniowych. . . . 

Dziś wojewoda lwowski dr. Roż-
niecki przyjął księdza Grotków
skiego, brata tragicznie zmarłego 
studenta, który przybył do Lwo
wa na wiadomość o jego śmierci, 
celem zajęca się pogrzebem. 

O godz. 1 po poł. policja przy li
kwidowaniu zgromadzeń i eksce
sów akademickich aresztowała kil 
ku akademików chrześcijan oraz 
kSlku akademików żydowskich. 

W pobliżu teatru Wielkiego po
licja aresztowała blacharza Mar
kusa i Goldmana, którzy usiłowali 
pobić wywiadowcę policji Badja-
rza. (PAT). 

Rektor uniwersytetu Jana Kazi-
, mierzą, ks. prof. dr. Gerstman na 

w fciku , pytanie, jak się przedstawia sytua
cja na uniwersytecie, odpowie
dział: 

— Ponieważ dziś rano przed gma
chem Uniwersytetu przy ul. .Marszał
kowskie! zgromadziły sie wielkie tłu
my studentów, które nie zachowywały 
sie SDOkoinle. a w pewnych chwilach 
występowały nawet dość agresywnie, 
zawiesiłem wykłady na 2 godziny w 
nadziel, ze nastaol ut>nokolenle. Tym
czasem rozooczeły ale pewna nlcoo-
kolc I w obawie, aby nie doszło do 
większych awantur, zawiesiłem wykła 
dv az do odwołania. 

Na ipytanie, kiedy rektor zamie
rza uchylić swe zarządzenie o za
wieszeniu wykładów, ks. prof. 
Gerstman odpowiedział: 

— Sadze, że wykłady beda zawleszo 
ne leszcze przez dzień lutrzelszy, bo
wiem lutro ma sie odbyć pogrzeb i. p, 
Grotkówskiego. (PAT). 

Baron de Rosenwerfh- Różyczka 
w dalszym ciągu na „Pawlaku1' 

Barom de Rosenwerth - Różyczka, 
prezes spółki akcyjnej fabrytó samolotów w SiedJcach, podedr-zainy o naduży
cia na znaczne sumy, pozos ta'je nadal 
w wlęriemu Medcźem przy ul. Dzielnej. 

Pogłoski o zwdtmeniu go za kaucją są 
bezpodstawne. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy n. Grabow
ski. 

celem ustalenia bardziej zadawał w sprawach błahych, mogących 
niniącej procedury w tej dziedzi-\byt załatwionemi przez bezpośre-

Idnie rokowania, bez wynoszenia 
sprawozdawcy zo- ich na forum międzynarodowe . 

Do 1 lutego 
P«e«Uuien'e mandatu p. Rostinąa w Gdańsku 

N o w v s a m o l o t nolski 
-

stwa,: bo v. Neurath ies.t pono id+> 
zbędny na stanowisku mlni&trs 
spraw zagranicznych, gen. Schlei
cher wołi być — jak dotychczas— 
-,^plritus'movens" całej polityki-nl» 
mieckiej bez obarczania sie odpo
wiedzialnością, a opór przeciw po
nownemu mianowaniu von Papena 
jest zhyt silny w pańs+wie. 
- Rokowania o wyjaśniętiie sytu*. 
cji — jak świadczy poniższa depe
sz.i — prowadzi gen. Schlelcber. 

Socjal demokrac ptzeclM 
rządów4 prawicowemu 

BERLIN, •28.11. — Szanse -rozej 
mu polHycznego" — jak komuniku
je biuro Conti — uważane są w ko 
łach politycznych za minimalne. 
Minister Schleicher próbował' m. sn. 
pozyskać dla tolerowania gabinetu 
prezydjałnegO. ; socjaldemokratów, 
W tym cek odbył wczoraj rozmo
wę z dr. Breitscheideim. Obradują
ca w sobotę w Bertfnie konferencja 
okręgowa partji socjal - demokra
tycznej wypowiedziała sie ostro 
przeciw poparciu jakiegokolwiek 
gabinetu prawicowego. Narodowi 
socjaliści nie sa. obecnie już brani 
w rachubę. 

Minister Schleicher, z drugiej 
strony, stara •sie o pozyskanie dla 
siebie centrum przez wciajgniecie 
do gabinetu prezydjaJnego przed
stawiciela związków zawodowych 
Stegerwalda. 

A Hitler groz».. 
LONDYN. 28.11. W rozmowie z 

przedstawicielem „Daily Expressu'' 
oświadczył Hitler, iż według jego 
przekonania przyszły gabinet pre
zydialny obalony będzie najpóźniej 
za cztery miesiące i wówczas na
dejdzie dzień narodowych socjali
stów. , 

Na uwagę, że rząd posiada dla 
swej Obrony karabiny Reichsweh-
ry odpowiedział Hitler, iż bagnety 
mogą mieć znaczenie w Rosji, ais 
nie w Niemczech, gdzie 90 proc 
narodu jest przeciw rządowi. 
.Hitler przewiduje dfclej wybuch 

wielkich- rozruchów społiiieznytli i r 
zjmje. strajków i awantur, przy 
rówńoezeshetn. załamąn.lir*-;»i« 
nansówo . gospodarczych planów 
rządu. 

Ostatnie rokowania z Hlndenbur-
giem w sprawie utworzenia rządu 
od samego początku uważał Hitler 
za komedie, która miała na celu o-
szukanie narodu. Plan ten nie udał 
sie. 

i! 
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Z powodu demonstracji antysemickiej 
zawlesz(n'e wykładów w Szkole GlOwnel Gosa. Wiejskiego 
Na drzwiach Szkoły Głównej 

Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie wywieszono rozpo
rządzenie rektora o zawieszeniu 
wykładów. 

Zarządzenie to wywołane zo^ 

rzyt wczoraj o godz. 12 w pot.. 
po wykładach. 
. Mianowicie pewna grapa mło
dzieży urzedztta demonstracje 
antysemicką, przyczem 10 stu
dentów zostało poturbowanych 

stał incydentem, jaiki sie wyda-1 !• wyrzuconych'z sa^i. 

W innych uczelniach 
me. 

Wniosek 

GENEWA, 28.11. Na pouwiem 
posiedzeiwu Rada Ligi Narodów 
na wr.iosok deiegacj; polskiej i 
ifdarrskiej przedłużyła mandat 
wysofct.go komtsa.rza Lig-i Naro
dów w Gdańsku ad iraeMm Ro-
st;m;a r.d dn. I grudnia r. b. do 1 
iuxgo r. 1933. 

Defiimtywne cbsadzeriJe stano
wiska wysokiego komisarza na-
sia,vf: wobec iego na sesji stycz-
nioAei Rady. . 

* 
Przedłużenie mandatu p. Rostaga 

nastąpiło wskutek porozumienia 
Polski i Gdańska. 
W niedziele min. Beck oraz prez"es 

senatu gdańskiego dr. Ziehm wy
stosowali do sekretariatu general
nego Ligi Narodów zgodne listy, w 
których wskazując na wspólne w 
tej sprawie porozumienie Połski i 
Gdańska, proponują przedłużenie 
mandatu o. Rostinga a i do chwili 
definitywnej nominacji i objęcia sta 
nowiska przez nowe"0 wysokiego 
komisarza. 

To wspólne wystąpienie Polski i 
Gdańska wywołało zrozumiale wra 
zenie w Genewie. 

O nową umowę zb orową 
w przemvśle łódzkim 

• ŁÓDŹ. 28.11. — Wojewoda łódź 
ki wystąpi! z interwencja w mini
sterstwie opieki wskazując na ko-

wych. przyczem place ulegną ob
niżce o około 15 proc. 

Z większych fabryk łódzkich u-
nieczność zawarcia nowej umowy jiieruchomione sa obecnie zakłady 
zbiorowej w przemyśle włókienni- Schęiblera i Grohmana, unierucho-
czym. gdyż obecnie wytworzył sie.miono tkalnie wielkiej fabryki sp. 
na ryrrku pracy w dziedzinie cen-iakc. K. T. Buble, wypowiedziano 
ników zarobkowych stan całkowi- j urnowe w zakładach sp. akc Leo-
tego chaosu. I nhardt. Woełker i Girbardt oraz w 

Formalnie obowiązuje jeszcze j zakładach przemysłu metalurgicz-
cennik zarobkowy z 1928 roku, ale | nego sp. akc J. John. Zakłady prze 
n;ema jut prawie w łódzkim okręgu j myślowe sp. akc. N. Eitmgon i _S-ka 
wlókiennk;.ivm iabryki. która sto 
suje sie do tego cennika. Cały sze
reg fabryk obniżył znacznie płace 
robotnicze, a od kilku tygodni sze
reg większych fabryk łódzkich wy 
powiedział prace robotnikom z 
tern. że no uoływfe terminu wymó 
wienia rc!.- -i cv angażowani beda 

jut dokonały obniżenia zarobków 
robotniczych w stosunku 10 — 15 
proc 

Wobec nieskoordynowania akcji 
obniżki płac w przemyśle włókien
niczym. zawarcie nowej umowy 
zbiorowej, obejmującej cały prze
mysł wtćkienn:czv okręgu łódzkie 

Na PoTłtectułice warszawskiej został 
zwołany przez O.W.P. wiec, który po 
jeetnem przemówieniu zosta) razwrąza-
tiy przez rektora Chrzanowskiego W 
jediuej z ani usunięto przemocą żydów. 

• 
W Wyższej Szkole Han>cUowej odby

wał sie daiszy ciąg niedzielnego zebra
nia Informacyjnego członków Tow. 
Bratoiej Pomocy. Poprzedni zarząd u-

stwil na skutek postawionego przez 
młodzież O.W.P. wniosku o votam rw*. 
ufności. Większością głosów „obwiepo-
laków" wybrano nowy zarząd. 

Pnzebieg zebramia by spokojny 
# 

Na Uiwwersytecie warszawskim paoo 
wał praez cały ćueń niezamącony ni-
czem spokój. 

Ludomir Różycki w katastrofie 
w drodie na oremlere ,.Casaaova" w Antwerpii 

Do Warszawy nadeszła z Belgii wia do Anlwłrpli na premierę swojej oneły 
„Ca^anioya". 

W drodze samochód uległ wypadko
wi; oboje p. Różyccy odirieśto ramy O 
słanie zdrowia kompozytora i jego mai 
żonki bliższych szczegółów na naw* 
brak. 

domość o wypadku samochodowym, 
jakiemu uslcffl znany kompozytor Ludo
mir Różycki. 

P. Różycki Jechał w towarzystwie 
małżonki p. Stefamji Różyckiej samo
chodem konsulatu polskiego z Brukseli 

Wybory w okręgu W rszau/a--pował 
przed sadem Na>wvtafra w lutym r. o. 

Wczoraj Sąd Najwyższy rozpa-
, trywał stronę formalna protestu 
przeciw wyborom w okręgu Nr. 2 
Warszawa (powiat). Sąd postano
wił wydać szereg zarządzeń natu
ry wewnętrznej co do zgłoszonego 
piotestu. 

na nowvjh warunkach zarobko- eb staje się aktualnv. 

Na lotnisku Mokotówsklem w.Warszawie odbyta sie wczoraj próba nowego 
typa samolołu P. Z. L. (w kola) zbudowanego w • Państwowych Zakładach 
Lotniczych w Warszawie. Na zdjęciu po ukończeniu oblatywania ' załoga 

płk. pil. Ja» Kossowski..obserwator mjr. Malinowski oraz szef 
montażu o. Rydzewski i technk p. K«;sicł(t 

Ponadto Sąd Najwyższy rozpa
trywał cztery protesty przeciwko 
wynikowi wyborów do Senatu w 
województwie waTszawsklem i po 
stanowił wszystkie te cztery pro
testy przekazać na posiedzenie ja
wne w dniu 6 lutego 1933 r. 

Pisma w żałobnych obwódkach 
BułcarSa ta rewiiia fraWałó» pokoiowych • 

WIEDEŃ, 28.Il.ZSofJFdonoszą. Wczo 
raj w rocznice podpisania traktaitu .w 
Neuilly w miastach bułgarskich odbyły 
sie zgromadzenia protestacyjne prze
ciwko traktatowi. na których uchwalo
no rezolucje,, domagające się rewizji 
iłkład&w pokojowych. 

Zgromadzenia odbvlv sw w 7iwnki»i<̂  

tych lokalach z powodu zakazu twoły-
wwiia wieców pod golem niebem. 

Niektóre dzienniki wyszły w żałob
nych obwódkach. 

Po .zgromadzeniu proteatacyjtiein w 
Sofji ruszył pochód ułJcanu 
Policki roapadcOt ttom, 
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PaMzSowiełami 
Istotna wagę zawartego, a o-

becnie 1 ratyfikowanego paktu 
© nieagresji przedstawia fakt je
go .zaistnienia i nastrój, jaki się 
dookoła tego ewenementu wy
twarza. 

Mniejsza o prawne walory 
ponownego uroczystego wyrze
czenia się zamiarów zbrojnego 
napadu. Polityka nie opiera s!e 
wyłajcznie na prawnych formuł
kach, Faktem Jest, że udało się 
osiągnąć w Ba/sledizkiem wspol-
iychi naszera z Rosją pewne *t-
spokojenie, pewną możność 
JAspółdziałania na szerszą ska
le — Jak to niedawno wyja
śniał na naszych łamach mi-ni-
iter Zaleski — pewne zaczątki 
•wzajemnego zaufania. 

Rezultaty te, ważne dla całej 
sytuacji międzynarodowej, osią
gnięte zostały berwątplena 
dzieW trzeźwości obecnego kie
rownictwa repifWiki sowieckiej, 
•które nie sugestjonuje się zbyt
nio wizją wszechświatowej re
wolucji komunistycznej i wy
raźnie pragnie tymczasem dro
gą normalnej polityki zagranicz
nej umożliwić sobie praktyczne, 
międzynarodowe współżycie z 
Hinemi państwami. 

Niemniej jednak ważnym czyn 
flIWem była tu długoletnia wy
tężona praca posła naszego w 
Moskwie, byłego ministra spraw 
.zagranicznych- o a n a Patka. Te-
'mu mężowi stanu należy się ze 
• strony polskiej opinji publicznej 
najżywsze uznanie i wdzięczność 
za niezmordowaną energię, przy 
pomocy której potrafił on zwal
czyć wiele uprzedzeń, usunąć 
wiele trudności, pokonać wiele 
zadrażnień, z jakiemi na grun
cie niedostatecznego wykony
wania traktatu ryskiego przez 
Sowiety mieli do czynienia po 
przedrricy jego: Knoll, Darów 
ski i Kętrzyński. 

—MtrnsftS? Pitefc spełnił wielkie 
dzieło, wyrastające poza teren 
placówki, którą tak owocnie kie
rował przez ostatnich sześć lat 
I nie jest bynajmniej jego winą, 
że w szeregu analogicznych 
paktów między Sowietami a ich 
zachodnimi sąsiadami zabrakło 
paktu rumuńsko - sowieckiego, 

4 Brak ten napełnia nas niepoko
jem, ale miejmy nadzieję, iż jest 
to tytko brak formalny, iż nie 
spowoduje on ani izolacji nasze 
go sojusznika, ani zmniejszenia 
bezpieczeństwa jego integralno
ści terytorialnej. 

W każdym bądź razie w dzi
siejszym zamęcie politycznym i 
gospodarczym zawarcie polsko-
sowieckiego paktu jest momen
tem radosnym, otwierającym 
dla uspokojenia sytuacji ogólnej 
nowe, szerokie perspektywy. 
*> R. K. 

Pakt o nieagresji ratyfikowany 
• Wirsiwle I Moskwa 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
dokona! ratyfikacji paktu nieagresji 
między Polska a Z.S.R.R, podpi
sanego w Moskwie dnia 25 lipca r. 
b. oraz konwencji koDcytfacyjnej, 
podpisanej w Moskwie dni. 23 listo
pada r. b. przez posła R. P. p. Pat
ka oraz komisarza spraw zagrani
cznych p. Litwinowa. Prezydium 
CKW. Z.S.R.R. dokonało ratyfika
cji sowiecko - polskiego paktu nie
agresji. podpisanego w Moskwie, 
dn, 25 lipca r. b. oraz konwencji 
koncyljacyjnej, podpisanej w Mo
skwie dn. 23 listopada r. b. 

* 
Ratyfikacja pakfu o nieagresji 

przez Prezydenta Rzptłtej odbyła 
się w mysi ar.L 49 Konstytucji. 

Artykuł ten postanawia, że Prezy 
deut, Jako reprezentant państwa 

wobec zagranicy. zawiera omowy 
z irnicmi państwami i podaje je do 
wiadomości Sejmu. 

Jedynie omowy handlowe i ceł-
ne, dalej umowy, obciążające stale 
państwo pod względem iinanso-
wym, wprowadzające amlany gra
nic państwa lub wreszcie ustana
wiające nowe przymierza — wytną 
gają zgody Sejmu. 

Ponieważ pakt o nieagresji nie 
podpada pod żadną z zastrzeżo
nych do uchwały Sejmu umów — 
ratyfikacji dokonał bezpośrednio 
P. Prezydent Rzpntej. 

•* 
Wymiana dokumentów ratyfika

cyjnych odbędzie się w niedługim 
czasie i wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa zostanie Jej nadany 
uroczysty oharakter. 

Papież przyjmie 
nowożeńców 

• f m rafcanfecll lArentairwth 
RZYM 26.11. Papież rozpoczął 

rekolekcje adwentowe, które trwać 
będą do soboty przyszłego tygo
dnia. 

W rekolekcjach trierze udział tak 
że kardynał sekretarz stanu i kflku 
prałatów. 

Podczas rekolekcji Papież nie 
udziela żadnych audjencyj. W tym 
roku jednak będzie zrobiony wy
jątek. 

Nowozaśłubione pary. przyby
wające do Rzymu będą przyjęte 
przez Papieża na specjalnej audien
cji pomimo rekolekcji adwento
wych. (ATE). 

Czytajcie KINO 

Na marginesie układu genewskiego 
•faftiy Palika 

Na awsadaJc kompromisu, >*-
wamtego między Polską a Gdań
skiem w Genewie, rząd polski 
zawiesił wydane uprzednio roz
porządzenie o wprowadzeniu pol
skiej waluty na. kolejach na tere
nie Wokiego Miasta. Należy przy 
puszczać, że nastąpiło to bez Ja
kiegoś uszczerbku dla naszych 
Interesów, których łączność JI cof 
uie-tem obecnie roaporządzenietn 
Jasną była jedynie dła czynni
ków, bezpośrednio zajmujących 
się tą sprawą. 

Broniąc konieaznoscl wykona
nia wydanych zarządzeń w o-
kireśtonym terminie, wychodtzillś-
my Jedynie z tego założenia, że 

Pogrzeb zmarłych Szczyplorniaków 
na cmentarzu w Kaliszu 

a Saaaskian 
dla dalszego prawidłowego roz
woju stosunków naszych z Gdaft 
skJem konieczne Jest ttoy decy
zje nasze, dotyczące Gdańska po 
siadały bezwzględny autorytet, 
oparty na celowości, jurydycz
nych podstawach i konsełcwemt-
nem .realizowaniu powziętych po 
stanowień. Tego punktu wktee-
nia chcielibyśmy się 1 nadal trzy
mać. Głosy niechętnej nam pra
sy niemieckiej, mówiące o wy
cofaniu się naszem pod presją) 
Ligi, wypaczają bezwątpienia i- . 
stoimy stan rzeczy. Niemniej 
przeto jesteśmy przekonani, że 
na przyszłość będziemy tak, JeSd 
i w latach ubiegłych, dbali o to, 
aby na zewnątrz nic wytwarzać 
wrażeń, mogących w czemkoł-
wiek osłabić naszą spokojną I 
•wytrwałą pozycję w tych tak dtei 
nas ważnych, a Hak przez wrogaj 
nam intrygę umyślnie • gmatwa
nych stosunkach. 

KALISZ, 28.11. Wczoraj odbył 
się tu uroczysty pogrzeb zmarłych 
w obozie jeńców w Szczypiornie 
legionistów. O gedz. 3 po poł. ru
szył z przed kościoła św. Józefa 
przez ulfce miasta kondukt żałob
ny z trumną, zawierającą szczątki 
zmarłych. 

Na czele pochodu szły delegacje, 
niosące wieńce. Specjalną uwa<ę 
zwracały wieńce od Pana Prezy
denta Rzplitej, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, wieńce z pułków le
gionowych i Związku legionistów 
polskich. 

Dalej niesiono odznaczenia zmar
łych legionistów, poczerń kroczyła 
kompania honorowa 1 p. Leg. 5 p. 

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dnia 28 b. m. 
Dewizy 

HaU-ndia, 358.70 — 358.60; Londyn 
28.©0 — 28 53 — 28.56; Nowy Jork 
(kabel) 8925; Pary* 34.92; Szwajcaria 
171.60. 

Papiery procentowe 
3 -proc. TJOŻ. budowlana 38.25; 7 pr. 

ooz. stabilizacyjna 52.75 — 53.00 — 
52.75. oderiki po 500 doi. 54.00 (w 
Płoci: 4 oroc. poż, inwestycyjna sono 
w-a 102.50; 4 proc. poż. tnw. 97 75— 
98.00: A iproc. państw, poi. premiowa 
dotarowa 50.40 — 50.30 — 50J60: 5 
proc. korrw. 41.50; 6 proc coi. doi, 
55J5 — 56.25 (w proc); 8 proc. LZ. B, 
ZOSD.. kraJow. 94.00 (161.68); 8 proc, 
Obite. B.jtośr) kraj. 94.00 (161.68): 7 pr. 
LZ. B. rosp. kraj. 83 25: 7 proc oblig." 
B. gosp. kraj. 83.25; 8 proc. LZ. B. rol-
neiro 94.00; 7 proc. LZ. B. rołneso 
83.25: 4 1 pól proc LZ ziemskie 36.50: 
8 proc LZ. Warszawy 55.00 — 55.50. 
odcinki po 1000 zł. 56.25; 8 proc LZ. 
Łodzi 53.00; 5 proc m. Piotrkowa 
41.50: 8 proc LZ. Czestoctrwoy 51.00 

Akcie 
Bank Polski 88.00 

QIEŁDA ZBOŻOWA 
7. dn. 23 b m. 

Wczoraj na zebraniu giełdy zbożowo 
towarowej w Worszawrle notowano za 
100 Wg parytet wagon Warszawa w 
handlu hurtowym, w ładunkach wago
nowych: iyło standart I-sźy 1550 — 
1575. żyto standart H-gi 1500 — 1525, 
pszenica ja-ra czerwona szklista 2650 — 
27,00 pszenica jednolita 25.50 — 26.00, 
ps-zenica sbrcrain 25.00 — 25.50, owies 
jednolity 15-50 — 16.00, owies zbierany 
14.00 — 14.50, Jęczmień na kasze 1450 
— 15.00. jęczmień browarny 16.50 — 
17.00. gryka 16.00 — 17.00, proso 18.00 
-- 19.001, grooh potny iadałny 23.00 — 
25.00, groch Victoria 25.00 — 30.00, wy 
la 16.00 — 17.00. peliiszka 15.00—16.00, 
majka pszenna luksusowa 43.00 — 48.00. 
>naka pszenna 0000 — 38.00 — 43.00, 
milka żytnia pyttowa 25.00 — 27.50, mą 
ka sHkowa 20.00 — 21 JO, malca żytnia 
razowa 20.00 — 31.50. 

Leg., 29 p. Strz. Kan., 60 p. p. i. 56 
p. PM za wojskiem postępował kler 
kaliski z ks. prałatem Janowskim 
na czele. 

Na lawecie, przykrytej sztanda
rem Rzeczypospolitej wieziono 
trumnę ze szczątkami zmarłych. 

Za trumną szła matka jednego 
ze zmarłych w Szczypiornie legio
nistów s. p. Władysława Waltera, 
dalej postępowali gen. Orlicz-Dre-
szer, reprezentant MarszaMca Pił
sudskiego, min. Boerner. wicemin. 
Piestrzyński, wiceprezes POW., 
reprezentujący zarząd główny P. 
O. W. i federację Tadeusz Gaspa-
r; - Chraszczewski, zarząd główny 
Związku Legjonistów, przedstawi
ciel komendanta głównego Związu 
ku Strzeleckiego major Święcicki, 
miejscowy Związek Legionistów, 
przedstawiciele miasta, z prezyden 
tern Szarasem, prezes' sądu okrę

gowego Świtalskl, a dalej kroczyły I 
kompanie strzeleckie, organizacje, 
stowarzyszenia 1 młodzież. 

Trumnę eskortowało 17 pocztów 
sztandarowych Związfcu Legioni
stów Polskich. 

W pogrzebie wzięło udział zgórą 
20.000 osób. 

Na cmentarzu obecny był w za
stępstwie Pana Prezydenta Rze
czypospolitej prezes Walery Sła
wek w towarzystwie p. wojewody 
Jaszozołta. 

Po przybyciu na cmentarz, ks. 
prałat Janowski dokonał poświęcę 
nia mauzoleum. Po przemówieniu 
ks. Łopuszyńskiego. prezes Walery 
Sławek udekorował Krzyżami Nie 
podległości trumnę . legionistów. 
wręczając krzyż ś.p. Władysława 
Waltera jego matce. 

Prezes miejscowego oddziału 

Związlku adw. Wróblewski wygło
sił przemówienie w Imieniu miej
scowego komitetu obchodu, w unie 
nru zarządu głównego Związku Le. 
ffjonktów przemawiał wicemin. 
Piestrzyński. 

Uroczystość zakończyła salwa 
honorowa z dział. . 

DzicA poiifacnw 
Z OKAZJI 10-LECIA SENATU 

Wczoraj z oka.zJl przypadające! 
10-eJ rocanicy istnienia Senatu pre
mier Prystor I marszałek Sejmu p. 
hwitalsk-i złożyli wizyty marszałkowi 
Senatu, p. Racrtaiewicsowi. 

S. 0. S. z morza Kaspijskiego 
od 5,"00 rybaków 

3® 

MOSKWA, 28.11. Na morzu Ka-
spijskiem szaleje burza, która za
skoczyła na morzu ponad 5000 ry
baków na kilkuset statkach. 

Kilkanaście szaiup zatonęło. Za
łogi uratowano. 

Szereg parowców wysyła sygna
ły „S.O.S.". Wysłano 4 sitafki ra
tunkowe z żywnością i ciepłą o-
dzieią oraz dwa samoloty z Rosto
wa nad Donem. 

lanie kilkunastu niżej położonych' 
miejscowości nadmorskich. 

Wedle ostatnich wiadomości, ak
cja ratunkowa idzie rKmrysInie. 

Uratowano niemal wszys&i* 
statki. Do portu Machacz-Kala 
(dawniej Pietrowsk-porty dostar
czono 900 uratowanych rybaków. 

Akoję ratownicza utrudnia kra 
! lodowa, Morze Kaspjskie bowiem 

Burza spowodowała pozatem za-1 Już zaczęło zamarzać. (PAT). 

Scena z hiszpańskiej inkwizycji 
Śm er( rreticneco parobka 

Oneracla Forda. Henryk Pord pod
daj sie operacji wycięcia wyrostka ro
baczkowego. Stan chorego po operacji 
dobry. 

Zamach na pociąg. Z Mukdenu do
noszą. że pod Kirynem wykołeM sie Ja
poński pociąg pancerny. Istnieją po
szlaki. rż wykolejenie nastąpHo w«ku-
rek zamachu; 11 żołnierzy zg5ieto,~M-
kudzicsieoiu odniosło ramy. 

O zatarg mandżurski. Rząd nankin-
skl oglosM, iż odrzuca propozycje na
wiązania bezpośrednich rokowań z Ja
ponia w sprawie uregulowania zatargu 
mandżurskiego. Zatarg ten. zdaniem 
rządu nomlKińskiego. musi być ureguto-
wamy przez Ligę Narodów. 

Zebranie Kuomlntangu. 3 grudnia w 
Szanghaju odbędzie się plenarne zgro
madzenie partii KiH>mvntamgu, poświe
cone wyłącznie sprawie mandżurskiej. 
Wpływowi członkowie partii twierdzą, 
iż na zgromadzeniu postawiony będzie 
wniosek wysłania ekspedycji karnej do 
Mandżurii. Na czele tej ekspedycji sta
nąć ma gen. Feng. 

Pożar w Neapolu. Olbrzymi pożar, 
który przypisują podpaleniu, zniszczył 
doszczętnie fabryk* makaronu. Straly 
wynoszą przeszło 2 miliony lirów. 

V. Neurath w Berlinie. Minister 
spraw zagranicznych v. Neurath przy
był z Genewy do Berlina i przyjęty zo
stawię --przez prezydenta Hindenburga. 

Wybuch petardy. Grapa uczniów 
gimnazjum w Nowym Szczecinie za-
rnieirzala ub. nocy przestraszyć jedne
go z nauczycieli przy pomocy petardy, 
rzuconej przed Jego domem. 

Niesacześlśwym zbiegiem okoHcmo-
ści petarda wybuchneła przedwcze
śnie w łękach jednego z uczniów, wy-

fywaiac mu lewe ramie i wypalając 
cala niemal twarz. 

W stanie beznadziejnym ofiarę cks-
piozli przewieziono do szpitala. 

Arsenał w .obozie pracy". W cza
sie rew zji w Jednym z obozów t. zw. 
„kadr pracy" w Hairdt znaleziono wiek 
sza ilość broni palnej. 
.•Powód do rewiziil dały strzelaniny 

odbywające sie rfftca w tym obozie, w 
którym znajdowało sie 70 ochotników 
przeważne z Duessetdortu. 

Katastrofa kolelkl linowe). Jedna z 
kabin kolejki linowej do Scha-uningsla.n 
du koto Freiburga oberwała sie i spa
dła w przepaść. Dwie osoby zginety. 
Jedna lest śtaiertetne ranna. 

Ludność PersIL Według dotychcza 
sowago wyniku spisu ludności. Persja 
ficzy około 10 milionów mieszkańców 
Liczba koczowników sięga 2 milionów. 
Oazety perskie twierdząc, że spis lesz 
cze nie jest w zupełności skończony 
określają hrdność Persji na 15 mrljo-
nów. 

Grecla nie ptacL Rząd grecki za
wiadom*! ostaitecznie Amerykę, że Ore 
cJa nie może z powodu trudności taran 
sow\xh uiścić raty długu, wynoszącej 
440.000 dolarów. 

W Berlinie krwawe bólkL W Berli
nie miały znów miejsce krwarwc bójki 
miedzy hitlerowcami, komunistami I 
socjaldemokra-taini. Policia dokonała 
licznych aresztowań konfiskując broń 

J pataa. Kitka osób odniosło rany. 
Francuska nagroda literacka. Tego-

I roczna nagrodę literacka im. Lasserre 
za całokształt działalności literackiej 
otrzyimatl bracia Marius 1 Ary Le-
btond. Odznaczeni pisarze są wielkimi 
przyjaciółmi Polski, której poświecili 
szereg swych orać W r. 1909 otrzy
mali nagrodę Ooocourfów. 

BUKARESZT. 28.11. Strasznego czy 
nu, przypominającego średni owłeoze. 
dopuścił sie na swym parobku rotnlk 
Pupara we wsi Ilinoba. 

Gospodarz podejrzewa! parobka o 
kradzież pieniędzy I postanowił zmusić 
go do wyjawienia gdzie je ukrył. Skrę

pował więc chtopalka, zawiesił o sufitu, 
poczerń zaczął przypalać mu stepy roz 
paJonem do czerwoności żelazem. 

Gily parobek zemdlał, gospodarz prze 
rażony własnym czynem, uciekł. Pa
robka martwego znaleźli sąsiedH w> 
mżącego u suiitu. 

Ucieczka przed śniegiem f mreiami 
Wedi6wkl bezrobotnych na południe Ameryki 

NOWY JORK. 28.11. Tegoroczna zi
ma w Ameryce rozpoczęła się niezwykle 
wcześnie. W Nowym Jorku termometr 
spadt wciągu ubiegłej nocy do 10 st. C 
poniżej zera. Na ulicach znałeziino 
dwu bezrobotnych, którzy zmaTali na 
śmierć. 

Prywa-rne organiSacje dobroczynne, a 
szczególnie armia zbawienia, donoszą. 
że wszystkie wieficie hale noclegowe 
są wypełnione do ostatniego miejsca. 
Widu bezdomnych nie ma zupełnie Ja

chu nad głową, to też organizacje Uczą 
sie te-J zimy ze straszną nędzą wśród 
bezroboHiycb. 

Pociągi towarowe, zdążalące na, po. 
ludnie, przepełnione są bezrobotnyuit, 
którzy chcą w ten sposób dostać sie 
do cieplejszych okolic. 

Wczorajsza śnieżyca .spowodował* 
opóźnienia w komunikacji morskiej. P» 
rowce transoceaniczne przybywają s 
póldniowemi opóźnieniami 

$ mina 
z wiatrem o 

LONDYN. 28.11. Przez całą niedzielę 
i noc na poniedziałek, srożyła się nad 
północną I środkową Anglią gwałtowna 
burza. Szybkość orkanu dochodziła do 
110 km na godemę. 

Parowiec ..Britannic" przybył do 
portu w Uven>oołu z 24-godzinnem o-
późmeniem. Na rzece Wear zderzyły 
się dwa parowce. Koto wyspy Isłay roz 

w Anglii 
sile orkanu 

bił się parowiec rrtacki. 
W Szkocji rozszalała się gwałtowna 

śnieżyca. Opady były tak obfHe, że na 
drogach potworzyły się głębokie zaspy 
śnieżne. * ^ 

Z Innych miejscowości donoszą rów. 
nici o zatamowaniu komunikacji m 
drogach I utrudnieniach w ruchu pocił 
ŁÓW. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ZYCIE 
„Jestem tu. miałem pana cały czas na oku. 

Trudno było podejść do pańskiego stołka tam, na 
sat. Niech pan wyjdzie do gabinetu nr. 7. Dziewczy
nie poślemy pień adze przez kelnera. Skoro pan 
przyszedł tu. widocznie nadszedł czas, zęby się pan 
ze mną widział. Niech pam nie zwleka". 

ZaRoisłci sięgnął po kieliszek szampana. Wypił 
chaust Otarł usta serwetką. 

— Czekaj tu dziecko — rzekł, wstając — Ja za
raz wrócę 

ROZDZIAŁ VI. 
Zakołski uznał za stosowne przed pójściem do 

gabinetu nr. 7 wstąpić na chwilę do toalety. Rozu
miał. że jtjit bardzo pijany. Zdenerwowany jeszcze 
•więcej. Zresstą poprostu ciuł, że „trzeba jakoś wy-
tftodac" tam, podczas dziwnego spotkania z nie-
ZTiajomym. 

Starszej pani, przed drzwiami toalety, rozkazał: 
— Niecono babcia da dużo wody kotonsfciej ia 

łeb... i ręcznik... i jakiś przyzwofty grzebień- No 
i wogóie proszę się zwijać prędko, bo nie mam 
ecawL 

Pół flaszki jakiegoś płynu strasznie pachnącego 
•wjrtał aa głowę. Roaczesal włosy.- Opłukał raczej. 
«K umył. ręce. Gwizdał rjłzrtem przez cały czas ja
kąś p oienkę fałszywie i zapamiętale. 

Wreszcie wyszedł. 
— W którym gabinecie siedra ten \»o# — spy-

'tał przechodzącego korytarzem kelnera. 
Wskazano mu małe białe drzwi przysłonięte. 

kotarą. Zapiątai M w w i cała dłooA uderzył. 
•uast i»Pttk*ó. 

Był jui bardzo pijany. Jeszcze więcej zdener
wowany. 

— Proszę I — orwał się męski gtos zzewnątrz. 
W małym pokoiku, uimettowairym, jak każdy 

gabinet restauracyjny, stanęli oko w oko: Zakoiski, 
chwiejący iię na nogach, z niemałym trudem ogar
niający zarngłonemi oczyma sytuację 1 — on, tajemni
czy nieznajomy. 

Wyciągnęli do siebie ręce. 
— Nazywam się Orajnert — usłyszał Zakoi

ski. — Ernest Grajnert... 
— Zakoiski... Stanisław Zakotski... 
— Och, pańskie nazwisko znam dobrze — 

uśmiechnął się nieznajomy. Obawiam się Mtomiast, 
że pan mojego nie dosłyszał. To bardzo ważne, że
by je pan zapamiętał. Ernest Orajnert przez „aj", 
bynajmniej nie przez „ej". Z rozmowy naszej pan 
zrozumie, jak dalece ważne jest, aby pan zapamię
tał każdą Kterę tego nazwiska. AJe tymczasem pro
szę. niech pan siada... 

Zakoiski usiadł na wskazanym fotelu. Stół był 
zastawiony różoemi zakąskami. W kubełku z lo
dem stała butelka tego samego koniaku, który tak 
mu smakował i tak go uraczył na sali. 

— Zanim zaczniemy Tozrrwwe, na która po
zwoliłem sobie pana zaprosić, może cós przekąsi
my — zaczął mezsnajomy, sięgając po koniak. — 
Aon. prawda I Gotówbytn był zapomnieć o pańskiej 
towarzyszce z sąsiedniego gabinetu... 

Wydobył z kieszeni portfel. Sto złotych. 
— Sądzę, że pan nie będzie miał nic przeciwko 

temu, aby pożegnać swą uroczą dziewczynę tym 
oto „biletem miłosnym". Nie powinno to być dla 
niej nazbyt tragiczne rozstanie... — Uśmiechnął się. 

Zakoiski nie odpowiedział. Nawet się nie po
ruszył. Mózg jego i wola były zajęte teraz przy 
prowadzeniem siebie samego do równowagi myślo
wej. Opanowywał się. Zbierał myśli. Chciał być 
możliwie naiprzytomniejszy. 

Nieznajomy wytsz«tt na chwile, pozostawiając 

drzwi gabinetu uchylone. 
— No, teraz zabieramy się-do jedzenia — rzekł 

po powrocie. Nie będzie mm nrkt przeszkadzał, sa
mi bęazierny sobie usługiwaH. Kemer dostał 
dymłsrję_. 

Dwa kieliszki koniaku obudziły w Zakoiskim 
energję. Jedri dotychczas w milczeniu. Nieznajomy 
próbował wprawdzie nawiązywać jakąś obojętną 
(rozmowę o smaku łososia, Jktóry jest rzeczywi
ście — trzeba tej knajpie przyznać — najlepszy 
w Warszawie" 1 o „koniaku, który ma tę niedości
głą ostrość dobrej w gatunku esencji" i jeszcze 
o czerni, co stało na stole, ale Zakoiski odpowiadał 
półsłówkami. 

Wreszcie, po drugdm kieliszku, odsunął tale
rzyk, otaT* usta i sięgnął po papierosa. 

Nieznajomy spojrzał nań z pod oka. 
— Czy już niczem nie można panu służyć? — 

spytał, 
— Owszem, zapałką... 
Zakoiski jakoś nagle poczuł się,, w swoim so

sie". Mógł teraz podjąć każda rozmowę. Gotów był 
nawet aUkować. 

— Więc szanowny pan nazywa się Grajnert?—, 
zaczął, wypuściwszy kłąb dymu i rozparłszy s ę -
wygodnie w fotelu. Bardzo md przyjemnie, ale do
prawdy niewiele mi to jeszcze mówi... ( 

Nieznajomy uśmiechnął się. ' 
— Ależ, naturalnie — rzekł swobodnie — u o 

panu nie może mówić moje nazwisko, bowiem, 
prawdopodobnie, słyszy je pan po raz pierwszy. 
Chciałbyrr; pana jednak prosić o kwadrans cza>u 
jeszcze. Jestem poprostu głodny i nie Jestem zdoinv 
spókojnic wszystko panu wyjaśniać. Doprawdy. 
kwadrans najwyżej. Czy można panu nalać jeszcze 
koniaku?... 

Wyptt! Nieznajomy jadł ze smakiem. Niem.. 
każdej zakąski spróbował. Dolewał sobie i t ow-
rzyszowi jeszcze parę razy. 

Zakoiski mlii cza* przyjrzeć ma ale doktadmie.. 

Już ou pewnego czasu męczyła go myśl „skąd ja 
tę twarz znam". Był pewien, że gdyby nie zamro
czenie alkoholem, przypomniałby sobie, kńn jest 
ten jegomość. Te oczy, barwa i wyraz tych zielon
kawych oczu, były mu znane napewno. 

Ale i nosi... i usta!... I cały kształt głowyI... 
— Tak, my się z tym panem znamy — myślał 

zdecydowanie — tytko, że, psiakrew, człowiek po 
pijanemu niczego sobie nie przypomni I Pal djabfl 
zresztą! Przecież zaraz s-ę wszystkiego dowiem. 

Rzeczywiście, dowiedział się wkrótce wszyst. 
kieigo. To „wszystko" było, aż nadto niespodzie
wane i ciekawe. 

Niezna;omy skończył jeść. Zadzwonił. Kelner 
musiał już wcześniej otrzymać szczegółowe dyspo-' 
zycje, gdyż prawie zaraz po dzwonku wszedł, niosąc 
kubełek z zamrożonym szampanem. Szybko i cicho 
sprzątnął ze stohi. Nalał kieliszki. Wyszedł. 

— Wiec teraz zaczniemy naszą rozmowę — 
rzekł nieznajomy, a Zakotskiemu wydało się, że ton 
jega głosu nabrał Jakiegoś głębszego i poważniejsze
go akcentu. 

— Raz jeszcze panu powtarzam: nazywam się 
Ernest Urajr.ert.Mkeoh ml pan teraz spojrzy w twarz 
uważnie. Czy. pan doprawdy tej twarzy nie zna? 
. Było to pytanie tak bardzo odpowiadające my

ślom Żakoiskiego, że aż się zmieszał: 
— No, właśnie)... Tak. Już od jakiegoś czasu 

myślę nad tern, skąd ja pana znam... Wszystko wy
daje mi się bardzo znajome... Ale doprawdy... 

— Niech pan się próżno nie męczy. Nie zgadnie 
nan. jeśli panu nie pomogę. Widzi pan — wszyst* 
kiemn winny moje wąsiki. Ale zaraz— Niech pan 
chwile poc;eka. Tę scenę chciałbym zrobić z całym 
efektem. Czy moce pana prosić, aby pan zecheał 
uv'ąść tuż koło mnie na kanapie. O, wprost naprze-
" w tego w-tlkiego lustra.;. 

ZakolsKi dziwnie posłusznie dźwignął się i fotela. 
( C I D J . 
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Tajemnicze podwó|ne życie 
Przyjaciel Hoovera... symulantem? 

Kaiphafl Raymond Robins był o-
jobtstościa. bardzo znaną w Ame
ryce i osobistym przyjacielem pre 
zydenta Hoovera. Toteż, nie zwyk
ła przygoda, jakiej uległ, wywoła
ła olbrzymią konsternacje niemal 
•w całych Stanach Zjednoczonych. 

Robins jeszcze we wrześniu Je
chał koleją z New Yorku do Wa
szyngtonu. gdzie zamierzał odwie 
dzić prezydeota i... zn&nął. Ostat
nio widziano KO. właśnie, w pocią
gu. potem wszelki ślad po nim za
snuł. 

Ponieważ Robins był jednym 
7, najsurowszych zwolenników pro 
hibtaji, więc obawiano sie ogrom
nie. czy nie padł ofiarą zemsty 
przemytników alkoholu. 

Szukano go w&zcdzie. Rozesła
no po całym kraju listy gończe, o-
fiarowano wielkie nagrody pienięż 
ne za odnalezienie tego człowieka. 

AJe upłynęło parę miesięcy, a 
Robmsa nigdzie nie było. 

I, oto, przed paroma dniami w 
małej wiosce górskiej Wlńrtier pe
wien dwunastoletni chłopiec po
wiał w mieszkającym od pewnego 
czasu w miejscowej gospodzie czlo 
wieku poszukiwanego tak usilnie 
Robmsa. Coprawda, zdążył sobie 
już zapuścić brodę i zmienić ubra
nie. 

Żona Robinsa. która z rozpaczy 
po stracie meźa była bliska samo
bójstwa, przybyła na miejsce i tu 
rozegrała sie straszna scena. 

Odnaleziony odepchnął uradowa 

ną żonę i oświadczył 
tym tonem: 

— Pani sie my*. Ja jestem inży
nierem Reynolds Roger, nie nazy* 
wałem się nigdy Robins. 

Tak samo zachował się wobec 
swego brata, który poznał go od 
pierwszej drwili. 

Zawezwani wybitni specjaliści 
chorób nerwowych orzekK. że ma 
się hi do czynienia z typowym ob
jawem rozszczepienia osobowości. 
RoWns pamięta dokładnie cały sze 
reg drobnych taktów z iego poprze 
dniego życia, ale uparcie twierdzi,, 

Jej lodowa- fże nigdy nie był Robinsem i nie 
poznaje bliskich. 

Ciekawe jest, że charakter jego 
pisma nie zmienił sie ani trochę, 
choć się to zdarza często w nodob 
nych wypadkach. 

Są tacy, którzy twierdzą, że ca
ła ta choroba jest symulacją ze 
strony Robinsa. Trudno tylko 
dojść, jaki cel miałaby owa symu
lacja. gdyż Robins w swem poprze 
dniem życiu nie miał żadnych kło 
potów finansowych, kochał ogrom 
nie rodzinę i miał wiehi przyjaciół 
oddanych mu gorąco. 

Bzy przebaczyłabyś zdradę mężowi? 
Niezwykła ankieta wśród Angielek 

Przed sądem londyńskim roze
grał się ostatnio proces, który na
gle. przyjął niespodziewany obrót. 

Dama, która oskarżyła męża o 
zdradę, cofnęła swą skargę i 
oświadczyła sądowi z płaczem, że 
życzy szczęścia mężowi z jej ry
walka. 

Dodała, że czyni to tylko przez 
bezgraniczną miłość dla męża, któ 
remu nie chce stawać na drodze. 

Z tej okazji dziennik londyński 
„Daily Mail" ogłosił ankietę, skie
rowaną pizedewszystkiem do lite
ratek angielskich. Miały one odpo

wiedzieć na pytanie, jak zachowa
łyby się w podobnym wypadku. 

Słynna autorka powieść} „Wier
na nimfa" Małgorzata Kennedy od 
powiedziała: 

„Zdradzona żona w tym proce
sie zachowała sie niezwykle szla
chetnie; nie wiem, czy zdobyła
bym się w takim wypadku na tak 
wspaniały gest". 

Inna autorka, Margeret La-wren-
ce odpowiedziała, że rozumie do
skonale postępowanie wspaniało
myślnej żony. „Stokroć większą 
męką byłoby dla mnie pożycie 

Zagadkowy kamień 23,9 kim. 
Geologowie rehabilitu\ą szosą 

Na szosie, Wiodącej do Bremy,jspecjalwle sJlitwe odczuwać, czyi We wszysttkich tych wypad-
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w okotteach kamienia drogowe 
KO, oznaczonego Hczbą 23.9, zda
rzały się często katastrofy sa
mochodowe. Nie upływał ani je
den miesiąc, by, właiśiiie, ttrtaj 
nie wydarzyło sie nieszczęście. 

Biedzono sie długo nad przy
czyną tajemntezych katastrof, 
właśnie w tern, a nie W fanem 
miejscu, gdy nagle znalazło się 
wytłumaczenie. Było ono, co
prawda, niezwykłe i stworzone 
przez dziwaczną osobę: specjali
stę od różdżki czarodziejskiej, a-
le przyjęto je ogólnie. gdyż... po-
prosm, nie 'było innego wyjaś
nienia. 

Ów „fóżdlkarz" twierdzi*, 
wiec, że w okolicach kamienia 
23.9 działają promienie kosmicz
ne i one to są przyczyną kata
strof. Co więcej, zamierzał za
kopać na szosie w pobliżu tego 
karmienia „/pochłaniacze" tych 
promieni, a katastrofy ustaną. 

Ale tu odezwali się przedstawi
ciele nauki. Dwaj geologowie dr. 
Ebert i dr. Micheis zjechali na 
szosę bremeiiską. by zbadać to 
niezwykłe zjawisko. Chcieli się 
oni przekonać, ozy istotnie w o-
koKcach kamienia 23.9. ziemia 
posiada substancje radijoaiktyw-
ne i działanie kosmiczne daje się 

-mv 
2 Sowietów do Polski 

Na pograniczu Dolsko . sowieoklem 
w rejonie wsi Kurhany DÓd Zdotbuno-
wom zatrzymano dwu uzbrojonych tol 
n:erzv sowieckich którzy dobrowol
ne przekroczyli granice Z-S.S R do 
Polski. Zatrzymani zdezerterowali z 
20 Pogranicznego Ostriadu. 

Sumienie dwunastu przysięgłych 
Niezwykły wypadek w sądownictwie 
W sądzie paryskim rozegrał się 

przed paroma dniami jedyny w 
swoim rodzaju wypadek. 

Dwunastu przysięgłych, uzna
jąc konieczność skazania na 
śmierć ponurego zbrodn arza, mi
mo to, nie czuło się na silach, by 
wziąć na swe sumienie śmierć czło 
wieka. Wobec tego znaleźli oni 
pewien wybieg. Skazali go na 
śmierć, ale jednocześnie zapewnili 
s ę , że prezydent go ułaskawi. 

Znajdą się zapewne kidzie, któ
rzy ten niezwykły czyn przysię
głych będą uważali za nielogicz
ność. łub słabość, ale nie można 
nie zobaczyć w tem'pięknego od
ruchu ludzkiego. 

Tych dwułiasfcu hidzi, którzy 
przymali się puWicz-rrie, że nie po-
dżwigną ciężaru odpowiedzialno
ści za życie ludzkie, to wielka po
ciecha w dzisiejszych pełnych o-
krucśeńst-w czasach. 

Jakże przedstawia się ta sprawa, 
która posłużyła do tak niebywałej 
dotąd demonstracji humanitaryz
mu? 

W Issy-le Moulmeaux, roałem 
miasteczku francuskiem mieszkał 
poważany ogólnie 1 znany wśród 
sąsiadów ze swej patrjarchataej 

dobroci starzec nazwiskiem Ga-
rabed Mazołian, Ormianin. 

Pewnego dn.a przybył do niego 
w odwiedźmy siostrzeniec, na
zwiskiem Kework Baronian. Mło
dzieniec ten nocą okradł staruszka, 
a gdy ten się obudził, zabił go ja-
kiemi§ tepem narzędziem i usiłował 
zbiec Schwytano go. Przyznał się 
z całym cynizmem do potwornej 
zbrodni. Co więcej, schwytano go 
na wyścigach, gdzie za pieniądze 
zrabowane swej ofierze, usiłował 
zrobić majajtek, stawiając właśnie 
na konia „Grand Gamin". 

Okazało się, że zbrodniarz był 
nałogowym graczem i że hazard 
przesłaniał mu wszystko. 

Nie było więc żadnych okolicz
ności łagodzących na usprawiedli
wienie cynicznego zbrodniarza. 

A, mimo to, przysięgli nie chcieli 
się przyczynić do ponurej egze
kucji gilotynowania na bulwarze 
A rago. 

W motywach wyroku śmierci, 
który ogłosili, dodali, że zbrodniarz 
zasługuje jednak na pewną pobła
żliwość. Wobec tego prezydent 
skorzystał z prawa łaski i Ormia
nin skazany został na dożywotnie 
ciężkie roboty. 

też istnieją pola etektramagmety- łtach cząsteczki' powietrza tuż 
czme. Iliad ziemią są silnie naładowane 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.S6: Symiał czasu. Hejnał z Krako

wa. 
12.10: Płyty. 
1550: Płyty. 
16.25: Odczyt ..Państwowa Komisja 

oświajy zawodowej". 16.40: Odczyt 
. Leiewel". 

17: Koncert Symfoniczny w wyk. 
Ork. Filharmonii Warsz. ood dyr. Grz. 
Fitefcerga. 

18:Rozwiazaoie konkursu D. t. ..Kio 
zeadl zakończenie słuchowiska -Przy 
telefonie", nadanego 29 września b r. 
H.IO: Muzyka lekka. 

19.20: Bieżące wiadomości rolnicze". 
19.30: Dyskusja literacka -Nowa Me
ra tura w nowel Polsce". 

20: Muzvka polska. 00.55: Muzyka 
frarcunka. 

22: Fetjeton Jn * o tempore — o 
dawnej naszej mazyce". 22.15: Płyity. 
23: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu HejnaJ z Kraiko-

12.10: Płyty. 
15.55: Program dla dzieci: 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Istebna i 

Wista" 
17: Płytyt 17.40: Odczyt „Bezi-obc-

cie a prac kobiet". 
18: Muzyka tamecznai. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19.30: „Nowa literatura w nowej Pol
sce". 

20: Koncert węgierskiej kapek 
21: Utwory skTzypcowe w wyk. Ir. 

Dubiskiej. 21.45: Koncert kwartetu pol' 
skiega 

22.10: ,Na widnokręgu'. titM; Mu 
źyfca taneczna, 

23: Muzyka taoecam, 

Pokaz wyszkolenia psów 

etetotryczmością. Tu uczeni nic 
siwierdziiSi owego zjawiska. Nie
ma, więc, zigułmych prornteiiu i 
szosa śmierci jest całkowteJe zre-
liatoMptowa-na. 

Uczeni dodali w komen-tarzu 
do swych badań, że od czasu, 
Rdy fiizyk Hess odltorył promienie 
kosmiczne, o niewtedomem po-
ohodizeaiu, zaczęto do tych pro
mieni przywiązywać szereg prze 
sądów. Czyniono je odpowiedział! 
oetnii za rozmaite choroby i nie-
szozęśoia. 

Teraz, gdy z naiAowogo pun
ktu widzenia upadła hipoteza 
działania promieni owych na szo
sie bremeńskiej, zabrano się do 
szukania roniej tajemniczych, a 
bardziej konkretaiych przyczyn 
katastrof w lem miejscu. 

Badanfa wskazały, że szosa 
*a posiada wyjątkowo gJadki as- I 
fa)t, a w okolicach nieszczęsnego 
kamienia automobHista dostaje 
się w wir ostrego wiatru, wieją
cego od morza. Jeżeli jeszcze na
trafi na deszcz i mokry asfalt 
warunki katastrofy są gotowe. 

z mężem, o którym wiedziałaby!!* 
że mnie nie kocha, nit oddanie mu j * 
go wolności" zakończyła, swa, od
powiedź. ....... 

Przykładem najdalej idącej łt< 
godności i słodyczy chara Waru 
jest odpowiedź pani BelJi LowndM. 

„Kobieta iest stworzona do te«ov 
by wybaczyła. Nie dziwie »lę, 
więc, wcale żonie, która z łatwo
ścią wybacza mężowi lego zdrado. 
oczywiście, o ile jest to zdrada 

przejściowa". 
Innego zdania jest pisarka Mar] 

Borden. 
..Nie umiem powiedzłeć z oałł 

pewnością, czy gdyby 'wystąwłOM 
moją wspaniałomyślność na próba* 
wytrzymałaby ona ten ekspęfy* 
menrt. Powinnyśmy zawsze pamię
tać o tern, jakie jest stanowisko 
mężczyzn, gdy chodzi o,krweffta 
zdrady i nie wybaczać zbyt pręd
ko". • .' *„L 

Portret 
Boya Żeleńskiego 

Pokaz wyszkolenia psów. W Warszaw le odbył sl« onegda] pokaz wyszkole
nia psów w obronie przeciwgazowe) zorganizowany przez I . O. P. P. Na 
zdjęciu przymocowywanie bębna z kablem na grzbiecie łednego z tresowa

nych psów, mającego wybud owad llnJc telelonlczną. 

•')*(•• 

Jeść panie Prezydencie! 
Krucjata dzieci u Hoovera 

Amerykańskie organizacje robot 
nicze i delegacje bezrobotnych wy 
stąpią solidarnie w dniu otwarcia 
kongresu — 5 grudnia z kategory-
cznem żądaniem zasiłków zimo
wych i ustawy ubezpieczeniowej' 
przeciwko bezrobociu. Rzesza trzy 
tysiączna ruszy na Waszyngton i 
stanie u wrót Kapitolu. 

Awangardą, niejako „przygoto
wałem artyieryjskiem" ma być 
pochód ich własnych dzieci, jaki w 
począlkach przyszłego tygodnia 
przybywa do Białego Domu. 

Tysiąc napół bosych, wynędz
niałych dzieci! Co z niemi począć? 
Czy policja zdobędzie się na pusz
czenie w ruch sikawek i pałek gu
mowych? Czyż będzie rzucała bom 
by łzawiące w tę dziecięcia krucja
tę? 

1 prezydent Hoover jest również 
zakłopotany tą wizytą. Na dzień 
przybycia dzieci przypada święto 
Dziękczynienia, które tradycyjnym 
zwyczajem, prezydent spędza w 
Waszyngtonie. Wobec tego będzie 
zmuszony wychylić do dna kietich 
goryczy. 

Kopiec ku czci prezydenta Wilsona 
u w a l a Polonia Amerykańska 

Przed kiiku laty zawiązał się wśród 
Potonji Aitnerykańskiel pod protektora
tem Ignacego Paderewskiego komitet 
budowy kopca - pomnika ku czci pre
zydenta Stanów Zjednoczonych Woo-
drowa Wilsona, orędownika niepodle
głości Polski. 

Prace przy syparau kopca w Błoss-
biirgu w stanie Pensylwania odbyiwaja 
się pod przewodnictwem prezesa komi
tetu ks.'Jana Suchosa. 

Na kopiec mający się składać z 14 
kondygnacyj na pamiątkę 14 paragra
fów traktatu wersalskiego, przesyłana 

Jest w skrzynkach ziemia ze wszystkich 
miejsc Polski, gdzie toczyły się waBti 
za wolność. Na wszystkich kondygna
cjach kopca będą umieszczone tablice 
z numerem i treścią jednego l paragra
fów traktatu wersalskiego. Na szczy
cie stanie popiersie Wilsona* które Jfli 
zostało wykończone przez rzeźbiarza 
warszawskiego p. Aleksandra Parczew
skiego. Wkrótce po załatwieniu for-
łnałnośd przewozowych i celnych po
piersie Wilsona zostanie przesłane w 
darze dla Polonii Amerykańslrej. 

W I N S Z U J E M Y 
Dziś: Satuminowi M. 
Jutro: Andrzejowi 

I malowany przez Stanisława WvsrH»d-
I łklefcł . • < . : . • . • » * . 

I llf 
Sto eczne migawki sadowe 

Kobieciarz 
Ostrożnie z fotografami 

Pain Maurycy Flsztailn cieszy się w 
kolach złote] młodzieży naszego mia
sta opinją skończonego donzuana. Mę
żowie przystojnych żon nie mówią o 
nim łnaczej Jak „ten żymny tobuz Fisa-
bajn". Pan Moryc nie kryje się zresz
tą ze swemi podbojami, opowiada o 
nich często i barwnie. Okazuje nawet 
na żądanie 

lotogralle uwiedzionych 
przez siebie piękności. 

Kiedyś siedząc w kilku panów w cu
kierni B-ci Studnia na Bielańskiej, u-
slysz.it zwykle zaproszenie: 

— Panie Fiszba-Jn, opowiadaj pan Ja 
ki łajn kawałek co Już pan wisz. 

Prośba poparta była cyntazneml mru 
gnięciami 1 cmokaniem. Pan Moryc za
czął opowiadać. 

— W całe] mojej karierze doniuańca, 
inila»ranrdzaaraa i kobietnfta po raz 
pierwszy zdarzało się mi spotkać ta
kiego tyrpu. Jak niniejszy, co go posia
da™ na takowa) iotograiji. 

Spoglądajcie panowie na cudnej 
blondyny, która miała szczęście do 
mnie nalełyć, z która się zapoznałem 
w tramwaju Nr. 0. 

Nie pójdę panom opisać detalicznie 
tego fakia, powiem tytko ef, efl happy 
end! Pierwszy Mas. Te nogi, co Ich pa
nowie widzicie na fotografię. 

— Pokaż pam tych nóg — zawigfcl 
Jeden ze słuchaczy, p. Pinkus Jagódka 
— poczem doda): 

— Nie zazdraszczam się., z pajlsfcta 
pyskiem, Jak to powiem mojego wspóU 
nrtta Pyrowera* pan s.ię poszłeś. dójjn. 
czyć Jego, żony. 

Dtogo polował p. PLrower na rozpust 
r.ego Fiszoajna I dopadłszy go razu.pe. 
wnego przy bramie domu or. 5S pra^ 
id. Smoczej, wciągnął go do niej 

I posiniaczył. 
W ten sposób obaj panowie w towa

rzystwie uroczej p. PtroweroweJ- z««> 
leźli się w sądzie grodzkim. 

— Niech ten pan Fiszbajn (winto 
skąd on wziął mojej fotograili, po Ja 
go nie dałam, Ja mu we wogóle pierw
szy raz widzę — wołała oburzona pięfc 
ność. . ' . • • • 

Zawstydzony doniaan wyznał, że fo 
tografję kupił z kosza na ułicy, gdzie 

wyprzedawano po groszu . 
za sztukę newykuplone zdjęcia, (linio
we robione na ulicy. 

Przez objektyw tego aparatu, zosta
ła uchwycona w przejściu urocze 9. 
Pwower. 

Wobec tego wyjaśn.ton^a panowi* 
wybaczyli sobie urazy i sędzia sprawę 
umorzył. 

' • . 

(o wróża gwiazdy na dzień 29 listopada? 
Podrażnienia lob niepokoje 

c^^fe „KINO" 

Prawdę powie. 
dziatwsży — te u 
Jemne iwpłî wy ko-
smicznie maoiiestu-
Ją Się już od dłuż
szego czasu — U. 
dawały sie odczu
wać przez kilka 

dni ostatnich, a w duru dzisiejszym o-
siagaią swe na/wytsze napięcie, ażeby 
później słabnąć stopniowo i ustępować. 

Zasadniczą cechą tego dyshałmonhj-
oego dziaiaini.i sK kosnucznych jest pe
wne podraaiiiaiic, jakie się da odczu
wać, chęć opozycfi, postawienia na 
swolem. Które przybierają ditóą zacię-
*ość i niepotrzebną ostrość. A zatem 
dzieli dzisiejszy może nam przynieść 
•jakieś przykrości domowe, rozczarowa
nia lab rozsiania — a zwRąBa dziś za
warte zarówno jak I wszelkie nasze no 
we poczynania — nie rokują na przy
szłość harmonijnego rozwoju . 

Nie Jest to dobry dzień dla zaprowa
dzania zmian, dokonywania przeprowa-

pfowattzptti* — iidUtMJti i 

współdziałania z innymi. Zasadniczem 
testem na dzień dzisiejszy powinno 
być: unikanie impulsywnoścl, pośpie
chu. sporów l zachowanie dyskrecji- Nie 
powinniśmy dzisiaj nic czynić (ateego, 
co mogło by wywołać skandal lub .za
szkodzić naszej reputacji. 

W godzinach poobiednich te ujemne 
nastroje osiągną swe maksimum, a Wie
czorem będą stopnowo ziresatą I badrta 
powoła — ustępować. 

Jeszcze pomiędzy godz. 30 i 2łią 
może się dać odczuwać podrazoSenie, 
zwłaszcza w stosunkach z osobami pUt 
odmienne! — ale zato później — blitej 
godz. 22-e] — następuje pod teml' irtai.. 
śnie wzclędami radykalna zmuaoa' M 
lepsze. 

Bowiem wieczór późnJeilsiy 
mile nastroje, sympatyczne toi 
stwó, powodzenie w związku z i 
i sztuka. 

Dziecko dziś urodzone — bedzw kot* 
Owe, uczuciowe, towarzyskie, ale r**^.. 
nież amtńtoe I samodzMw. O b t e t k 

• < 
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Rok XII Wtorek 29 listopada 1932 r. 330 

Likwidacja wojewódzkiego komitetu do spraw bezrobocia 
W sali konferencyjnej urzę

du wojewódzkiego odbyło się 
wczoraj wieczorem likwidacyj
ne zebranie wojewódzkiego ko
mitetu do spraw bezrobocia, 
Zagaił je przewodniczący ko
mitetu, p. wojewoda Kościał-
kowski, następnie p. nacz. Ka
miński odczytał sprawozdanie, 
z którego wynika, że w okresie 
od 17 września 1931 r. do 30 
września 1932 r. komitet wydat 
kowal na pomoc bezrobotnym 
1.345.000 zł., z czego na zasiłki 
w gotówce wydano 246.000 zł., 
w naturze 1.007.000 zł., koszty 
administracyjne i ogólne wy
niosły 92.000 zł. Dochody komi
tetu pezedstawiały się, jak na
stępuje: naczelny komitet wy
asygnował 548.000 zł., dochody 
własne wyniosły 472.000 zł., w 
tern ofiary dobrowolne urzęd
ników państwowych i prywat
nych 165.000, wojska 47.000, 
handlu, przemysłu i rzemiosła 
48.000 zł., właścicieli nierucho
mości 11.000 zł., robotników 
8.000 zł. Ofiar w naturze ko
mitet otrzymał na sumę 112 000 
zł., a od naczelnego komitetu 
produktów na sumę 320.000 zł. 

0 rozłożenie na dwie raty 
opłat za Świadectwa 

przemysłowe 
'Ministerstwo skarbu rozpatru

je ( o b e c n i e p o s t u l a t y 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku-
piectwa Polskiego, dotyczące 
rozłożenia należności z tytułu 
opłat za świadectwa przemysło
we na dwie raty, z których jed
na byłaby płatna do dnia 31 
grudnia b.r„ druga zaś do dnia 
1 kwietnia 1933 r. 

Ministerstwo skarbu, skłonne 
jest, jak słychać, uwzględnić 
ciężką sytuację kupieetwa, które 
nie jest w stanie wyłożenia na
leżności za cały rok zgóry, 
zwłaszcza, te posiada ono upo
ważnienie do odraczania — w 
myśl art, 123 ustawy o podatku 
przemysłowym — wszelkich ter-

. minów. pJabnści podatku prze
mysłowego. 

Legitymacje strzeleckie 
do odebrania 

Komenda przysposobienia woj
skowego na m. Białystok zawia
damia, że zawodnicy, którzy 
dotychczas z jakichkolwiek po
wodów nie odebrali legitymacyj 
strzeleckich, mogą je odebrać 
w komendzie P. W. na miasto 
(ul. Warszawska 2). Są to: Kret-
zych Zygmunt, Misiejuk Alek
sander, por. Zachowski Wiktor, 
Szczutkowski Bronisław, plut 
Dawidziuk, uł. Suchocki Piotr, 
wachin. Sierdziukow Gabryel, 
Dutkiewicz Antoni, Gizyn Ja
rosław, Preśniak Bazyl, Kulesza 
Stanisław, Kazmierczyk Józef, 
Mroczyński Kazimierz, Zyleński 
Teofil, wachm. Zdrodowski Ta
deusz, Apanowicz Mikołaj, Chle-
bowicz Bronisław, st. wachm. 
Chudy Jakób, Głuski Jan, Du-
bowicz Józef, Dąbrowski Sta
nisław. 

P o p i e r a j c i e L,. O . P . P . 

Następnie p. Ostruszka, prezes 
sądu okręgowego, odczytał spra
wozdanie komisji rewizyjnej, pc-
ozezn udzielono absolutorium 
komitetu. 

Na zakończenie p. wojewoda 
Kościałkowski podziękował w 
serdecznych słowach w imieniu 
prezydium i bezrobotnych człon
kom komitetu za ich ofiarną 
pracę. 

Likwidacja wojewódzkiego ko
mitetu do spraw bezrobocia nie 
oznacza, ł e akcja pomocy dla 
bezrobotnych będzie przerwa
na. Prowadzić ją będzie komi
tet lokalny województwa biało
stockiego, który—jak to pisaliś
my — powołany zostanie w naj
bliższym czasie, stosownie do 
rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzplitej z dn. 23 sierpnia b.r. 

Ekspercl-buchalterzy o księgach „WarrantiT 
28-my 

Dzień wczorajszy poświęco
ny był całkowicie dalszym ze
znaniom ekspertów-buchałterów 
Wyjaśnienia ich dotyczyły spra
wy otwarcia bilansu* „Warran-
tu" na 1 stycznia 1926 r. W 
przeciwieństwie do orzeczenia 
biegłego Piotra Bvlikowskiego, 
sporządzonego w 1927 r., eks
perci orzekli, że bilans byl ot-

d z l e r i p r o c e s u 
warty; było to zaksięgowane, 
jednak bez podania treści od
nośnych pozycyj. Prawdopodob
nie Dylikowski według zdania grzbiety, nie mogli wydać koń' 
ekspertów—miał na uwadze fakt, kretnego orzeczenia. Pozatem 
że pierwsza stronica księgi nie 
była wypełniona, czego wyma
gały zasady prawidłowej bu-
chalterji. 

Co do przepustek na wyda-

Proces o fałszerstwo banknotów polskich i amerykańskich 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

przystąpił wczoraj do powtór
nego rozpatrzenia sprawy, wy
toczonej bandzie fałszerzy bank
notów polskich i amerykańskich. 
Proces przeciw fałszerzom to
czył się po raz pierwszy — jak 
wiadomo — w kwietniu i maju 
ub. r. Z liczby 29 osób, pociąg
niętych do odpowiedzialności 
na ławie oskarżonych posadzo
no 16, reszta zdołała zbiec przed 
aresztowaniem. 

Dn. 5 maja ub. r. zapadł wy
rok, mocą którego zostali ska
zani: Jankiel vel Jakób Ulicki 
i Abrara Icchok Basior każdy 
na 12 lat, Wincenty Hermanow-
ski na 9 lat, Paweł Kowerko, 
Witold Rokicki, Kelman Rozen-
feld, Icek-Mejer Szpitalewicz 
każdv na 4 lata, Lejba Judei 
Goldfingier na 5 lat i Anna Gor-
bunowa na jeden rok wiezie 
nia. Ponieważ Zelman vel Sa
lomon Jenielew podczas prze
wodu sądowego zachorował, 
sprawa jego została wydzielo
na, a następnie była przedmio
tem oddzielnej rozprawy, w 
wyniku której został on skaza
ny na 12 lat więzienia. 

Sąd najwyższy uchylił ten 
wyrok ze względów formalnych 
i polecił powtórne rozpatrzenie 
sprawy. 

Ławę oskarżonych zajęło 10 
oskarżonych: Jenielew, Iglicki, 
Basior, Hermanowski, Gorbu-

nowa, Rokicki, Kowerko, Ro-
zenfeld, Szpitalewicz i Gold
fingier. Do rozprawy wezwano 
62 świadków. Komplet sędziow
ski stanowią pp. sędziowie: Dąb
rowski (przewodniczący) Korab-, 
Karpowicz i Krasicki, oskarża 
wiceprokurator p. Bartoszewicz, 
protokółuje aplikant sądowy p. 
J a n Brzostowski, który pro
tokółował w ub. r. Obronę wno
szą: adw. Ziemilski (Jenielewa), 

adw. Zdrojewski (Rokickiego) 
oraz z urzędu apl. adw. Kle-
mentynowski (Pawła Kowerko) 
Obok stołu sędziowskiego w du
żej skrzyni są dowody rzeczo
we, a mianowicie: części ma
szyn używanych do podrabia
nia banknotów, skonfiskowa
ne falsyfikaty i t. d. 

Po sprawdzeniu personalij o-
skarżonych—trzej z nich Gold
fingier, Basior i Iglicki zgłosili 

ReduKcja w straży miejskiej? 
Protest mieszkańców przedmieść 

Walka o tańszy prąd 
Jak donoszą z Wilna, tam

tejszy komitet walki o tańszy 
prąd elektryczny odbył posie
dzenie, na którem postanowio
no zwrócić się z memoriałem 
do prezydjum magistratu m. 
Wilna w sprawie zmniejszenia 
cen za energię elektryczną. Gdy
by prośby delegacji nie zostały 
uwzględnione, komitet ma od
wołać się do abonentów elekt
rowni miejskiej. 

llafU 

Pogłoski o mającej nastąpić 
ze względów oszczędnościo
wych redukcji personelu straży 
miejskiej, zaniepokoiły miesz
kańców przedmieść Białegosto
ku, którzy obawiają się, że 
wpłynie to na osłabienie akcji 
ratowniczej na wypadek pożaru, 
zwłaszcza wobec oddalenia 
przedmieść od centrum miasta 
i złego stanu dróg. 

W związku z tern zarząd Stów. 
Mieszkańców Przedmieść wy-

Sprawy rzemieślnicze 
Na niedzielnem zebraniu ce

chu rzeźników i wędliniarzy 
chrześcijan omawiano sprawy 
podatków: dochodowego i obro
towego, zaległych składek człon
kowskich, zatrudnienia ucz-
niówmłodocianych, prowadzenie 
ksiąg i egzaminów czeladni
czych. 

Zepchnięty z chodnika 
Na ul. Żwirki i Wigury zo

stał zepchnięty z chodnika przez 
trzy nieznane kobiety 70-letni 
Abram Zabłudowski (Warszaw
ska 34), który upadł i złamał 
kość barkową. 

K R A D Z I E Ż E 
— Władysławowi Nowakow

skiemu (Kolejowa 8) skradziono 
pościel, wartości 100 zł. 

— Z mieszkania Włodziemie-
rza Budzianowskiego (Mickie
wicza 30-a) skradziono futro 
męskie, futro damskie i inne 
drobiazgi łącznej wartości 1400 
złotych. 

— Mieszkańcowi Wilna Alfre
dowi Mechanikowi skradziono 
w pociągu na szlaku Warsza
wa—Łapy futro wartości 720 zł. 

Dr. B. Pines 
O K U L I S T A 

powrócił I wznowił przyjęcia 
chorych przychodzących i stałych 

w lecznicy swej 
przy ul. Sienkiewicza 27. 

stąpił i memoriałem w tej spra
wie do odnośnych władz. Chrz. 
Związek Właścicieli Nierucho
mości na walnem zebraniu swych 
członków uchwali! również 
wniesienie memorjału. 

Kurs dla referentów 
wychowania obywatelskiego 

Zarząd 'powiatowy ' Związku 
Strzeleckiego organizuje pod 
kierownictwem p. M. Saszer-
Skassa w Białymstoku dla na< 
uczycieli szkół powszechnych 
na terenie powiatu białostoc
kiego, pracujących w Zw. Strze
leckim, trzydniowy kurs wycho
wania obywatelskiego. 

Kurs rozpocznie się dnia 5 
grudnia b. r. o godz. 9 zrana 
w szkole powszechnej Nr. 5 
(ul. Pałacowa), gdzie prowadzo
ne będą wykłady teoretyczne. 
Zajęcia praktyczne odbywać się 
będą w świetlicy Zw. Strzelec
kiego w monopolu spirytusowym. 

Na zakończenie odbędzie się 
herbatka towarzyska w szkole 
przemysłowej żeńskiej. 

RATUJCIE ZDROWIE 
Najtłynniejtu światów* powagi Ukars 
•Iwiridziły, ta 78 procent ctaorob powstają 

•rodu obstrukcji. Chory łolsdett jret 
t łówna przyczyno powalania najrozmaitszych 
chorób, zani«cxy»cxa krów i tworzy zła 

przemianę materii. 
S l y u o od BO lal w całym świecia 

ZIOŁA Z GÓR HARCU DR. LAUERA 
jak to stwierazłti prof- Berlin. Uniwersytetu 
Dr. Metlirt, Of. HocMleetter i wielu innych 
wybitnych lekarzy, • • idealnym środkiem dla 
ndrowien ia (oładka, usuwają obstrukcje; d a . 
rwardzenie), ,a dobrym środkiem przeczyizcze. 

ułatwiała funkcje omanów trawienia 
wzmacniają oraaniim i pobudzają apatyt 
lołaz. m »e>r Hearou D r . Laauetr>* 
owaja. cierpienie wątroby, nerek, kamieni 

żółciowych, cierpienia hemoroidalno, reume 
lytm i ertretyzm, bola r/łowy, wyrzuty i liszaje 
ZlOłof l n 0«zr> H e a r O U D r . Lezaeaares 
zostały neirorjzone nn wystawach lekarekich 
naiwyzizem odznaczeniem i złoł. medalami 
w Badanie. Berlinie, Wiedniu. Paryżu. Londynie 
1 wielu innych miaetech. —Tysiąca podziękowań 
otrzymał D r . L a l u c a r od osób wyleczoaych 
Cena 112 pudelka zł. 1.30, podw. pode/ko Ił. 2.W 

de i w 
r aptekach i składach at 

idafko zł. i 
aptecsayl 

wniosek o wyznaczenie im ob
rońców z urzędu. Po krótkiej 
naradzie sąd prośbę odrzucił i 
przystąpił do odczytania ob
szernego aktu oskarżenia (46 str. 
pisma maszynowego). 

Zarzuca się w nim oskarżo
nym udział w bandzie, utwo
rzonej w celu podrabiania bank
notów polskich i Stanów Zjed
noczonych oraz puszczania tych 
banknotów w obieg, ponadto 
zarzuca się im, że po porozu
mieniu świadomie podrabiali 
banknoty polskie różnych war
tości i emisyj w sposób, przed
stawiający niebezpieczeństwo 
znacznego rozpowszechniania 
falsyfikatów. 

Następnie sąd przystąpił -do 
przesłuchania o s k a r ż oin y c h. 
Jenielew, oświadczył, że nie 
przyznaje się do winy. Podał 
przytem, że wiedzianł, iż jego 
szwagier Szapkauz należał do ta
kiej bandy fałszerzy, jednak nie 
meldował o tem policji ze wzglę
dów rodzinnych, starał się na
tomiast wpłynąć na niego, aby 
zrezygnował z dalszego udziału 
w bandzie. Kiedy później do. 
wiedział się, iż fałszerzy wyna
jęli plebanię w Niewodnicy Ko
ścielnej i zamierzają zainstalo
wać maszyny celem uruchomie
nia fabryki pieniędzy, udał się 
do proboszcza i ostrzegł go. 

Oskarżeni Iglicki i Gorbuno-
wa również nie przyznali się 
do winy, przyznał się nato
miast osk. Basior. Po przerwie 
sąd w dalszym ciągu słuchał 
wyjaśnień oskarżonych. Dziś 
badanie świadków. 

Do flacztln. Lekarza Szpitala Żydowskiego 
w B i a l y m ł t o K u 

Pragnę tą drogą złożyć Wiel
ce Czcigodnemu Panu Doktoro
wi i personelowi Szp. Żyd. ser
deczne podziękowanie za tak 
szybkie i skuteczne, a przede-
wszystkiem całkowite wylecze
nie mnie z długotrwałej choro
by sercowej — jakoteż opiekę 
podczas pobytu mego w szpi
talu. 
1427 (—-J Oleszkiewicz. 

APOLLO P«z. 4^6^,8^,10 
Arcydzieło filmowe słynnego reżysera 

K . G E R N O N A 

ZATRUTE 
D U S Z E 

nie towarów z magazynu ,,K' 
— to eksperci, nie posiadając 
kwitarjuszów, lecz tylko ich 

.MODERN' Pmz. a* 

J£ZL FWP IFLAP 
MĘŻOWIE I ŻONY 

N A S C E N I C 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu 
A wciągnięte zostały następu

jące firmy pod Nr. Nr.j 
(ciąg dalszy) 

W dniu 14 października 1932 r. 
7974. „Kazimierz Litwiński" 

Przedmiot: komunikacja samo
chodowa. Siedziba: Białystok, 
ul. Kaniowska 1. Właściciel Ka
zimierz Litwiński, zam. w Bia
łymstoku, ul. Smolna 8. Teodor 
Winnik, zam. w Białymstoku, 
ul. Kaniowska 1, upoważniony 
został przez Kazimierza Litwiń
skiego do zarządzania autobu
sem jego na linji Siemiatycze— 
Warszawa, otrzymywania pie
niędzy ze sprzedaży biletów na 
przejazd i wszelkich innych na
leżności pieniężnych, kwitowa
nia z odbioru tychże, jak rów-j 
nież otrzymywania od wszelkich 

1 urzędów państwowych, komu
nalnych, samorządowych i pry
watach wszelkiego rodzaju ze
zwoleń, zaświadczeń i innych 

entów.oraz urzędów pocz-
t korespondencji: zwykłej. 

ej, pieniężnej, wartoś

ciowej, przekazów i pieniędzy 
z przekazów i przesyłek, kwi
towania z odbioru tychże, za
łatwiania wszelkich czynności i 
formalności z powyższem zwią
zanych, a także do prowadze
nia wszystkich spraw we wszyst
kich instytucjach sądowych, ad
ministracyjnych i społecznych z 
prawem substytucji. 

7975. „Kaflamia Szmerko Le-
winzon". Przedmiot: ręczny wy
rób kafli. Siedziba: os. Milej
czyce, po w. Bielsk-Pódl. Właś
ciciel Szmerko Lewinzon, zam. 
w Warszawie, przy Placu Grzy
bowskim 10. 

7976. „Drobna sprzedaż ma
teriałów piśmiennych i fryzjer
skich Boruch Micheles". Sie
dziba: Białystok, ul. Kupiecka 2. 
Właściciel Boruch Micheles, 
zam. w Białymstoku, przy ul. 
Dra Chazanowicza 6. 

7977. „Mleczarnia Jakób Ur
wie". Siedziba: Białystok, ul. 
Jurowiecka 16. Właściciel Jakób 
Urwie, zam. w Białymstoku, ul. 
Jurowiecka 18. 

7978. „Sklep spożywczy Dy
mitr Zulin". Siedziba: Białystok, 

ul. Skorupska 42. Właściciel 
Dymitr Zulin, zam. tamże. 
W dniu 26 października 1932 r. 

7979. „Akwarjurn, Związku 
Żydowskich Inwalidów Wdów 
i Sierot Wojennych w Białym
stoku. Przedmiot: utrzymywa
nie restauracji. Siedziba: Biały
stok, Rynek Kościuszki 6. Wła
ściciel Związek Żydowskich In
walidów, Wdów i Sierot Wo
jennych w Białymstoku, przy 
Rynku Kościuszki 15. Kierow
nikiem przedsiębiorstwa jest 
Salomon Radzynower, zam. w 
Białymstoku, ul. Supraślska 2 
m. 4. 

7980. „Lecznica Akuszeryjno-
Ginokologiczna „Macierzyńst
wo", Białystok, ul. S-go Ro
cha 3. Właściciele: Dr. J. Ru-
binsztejn, Dr. D. Sokołowski, 
Dr. K. Ginzburg i akusz. B. Ju-
szyńska, spółka firmowa". Przed
miot: prowadzenie lecznicy gi-
nekologiczno - akuszeryjnei w 
Białymstoku. Siedziba: Biały
stok, ul. S-go Rocha 3. Spólni-
kami są: Dr. Józef Rubiosztein-
Lewenton, ul. Sienkiewicza 33, 
Dr. Dawid Ber Sokołowski, ul. 
Sienkiewicza 34, Dr. Karol Kal-
man Ginzburg, ul. S-go Rocha 1 

i Akuszerka Bluma Juszyńtka, 
ul. Sienkiewicza 5, w Białym
stoku zamieszkali. Zarząd przed
siębiorstwa należy do wszyst
kich spólników. Wszelkie zo
bowiązania, weksle i czeki w 
imieniu firmy winny być pod
pisywane pod stemplem firmo
wym przez trzech spólników 
łącznie. Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawartą w dn. 
19 października 1932 r. na czas 
nieograniczony. 

7981. „Księgarnia HerszAwol" 
Siedziba: m. Brańsk, al. Sien
kiewicza 53. Właściciel Hersz 
Awol, zam. tamże. 

7982. „Sprzedaż żelaza i wy
robów żelaznych Estera Czar-
nes". Siedziba: m. Sokółka, ul. 
Białostocka 18. Właścicielka 
Estera Czarnes, zam. tamże. 

7984. „Sprzedaż obuwia Fry-
da Farbsztejn". Siedziba: Bia
łystok, ul. Brańska, 4. Właściciel
ka Fryda Farbsztejn, zam. tamże, 

7985. „Sprzedaż towarów ba
wełnianych Josyf Gutman". Sie
dziba: Białystok, Rynek Ko
ściuszki 22. Właściciel Josyf 
Gutman, zam. w Białymstoku, 
przy.Rynku Kościuszki nr, 3. 

7986. „Ela Heller". Przedmiot: 

komunikacja samochodowa. Sie
dziba: os. Hajnówka gm, Biało
wieża pow. Bielskiego. Właści
ciel Ela Heller, zam. tamże. 

7987. „Fabryka watoliny Ber 
Krawecki". Siedziba: Białystok, 
ul. Ogrodowa 7. Właściciel Ber 
Krawecki, zam. w Białymstoku, 
ul. Surażska 25. 

7988. „Sprzedaż mięsa Jan
kiel Kruglański". Siedziba: Bia
łystok, ul. Warszawska 74. Wła
ściciel Jankiel Kruglański, zam. 
tamże. 

7989. „Piwiarnia Juljan Kar-
pienin". Siedziba: stacja kolejo
wa Nowokamienna gm. Dąbro
wa pow. Sokolskiego. Właści
ciel Juljan Karpienin, zam. tamże. 

7990. „Sprzedaż mięsa Ga
bryel Krasowski" Siedziba: wieś 
Koce Basie gm. Rudka, pow. 
Bielsk-Podl. Właściciel Gabryel 
Krasowski, zam. tamże. 

7991. „Sklep manufaktury Este
ra Kapłańska". Siedziba: m. 
Ciechanowiec, pow. Bielsk-Podl. 
ul. 3-go Maja 37. Właścicielka 
Estera Kapłańska, zam. tamże 
Udzielona została prokura Li
pie Rubinsztejnowi, zam. w m. 
Ciechanowcu, ul. Mickiewicza 
Nr- 2- .m * . 

(C, d. n.) 

sporządzone przez ekspertów 
zestawienia bilansowe na dzień 
23IX 1926 r. i na I-go stycznia 
1927 r. wykazują straty. 

Po odczytaniu powyższej o-
pinji przez biegłego, p. Rych-
tera, sąd zadał ekspertom cały 
szereg pytań, mających na ce
lu ściślejsze wyjaśnienie nie
których punktów. Następnie du
żo czasu zajęła sprawa wyskro-
bań i poprawek w księdze ma
gazynowej, dalej kwestia zapi
sów w książce importowej, ko
lejowej, kontroli celnej. W związ
ku ze stwierdzonym przez eks
pertów faktem, że t liczby 40 
pozycyj towarów w składach 
(poza magazynem „K") tylko 6 
było asekurowanych—oskarżo
ny Kugiel oświadczył, że resztę 
ubezpieczały same firmy, jak 
to zresztą było w magazynie „K" 

Z dalszych wyjaśnień eksper
tów wynika, że przepustki na 
zabranie towarów z magazynu 
były w wielu wypadkach wy
skrobane, poprawiane, aj na
wet anulowane. Anulowanych 
przepustek używano po raz wtó
ry przy wydawaniu innych to
warów. 

Dalsze odpowiedzi ekspertów 
na postawione im pytania nie 
były jednobrzmiące; niektóre 
wypadły korzystnie dla oskar
żonych. Badanie ekspertów nie 
zostało ukończone i będzie dziś 
kontynuowane. • 

• j a — — 

Z e aport"! / 

Mistrzostwo Ligi 
Ostatnie, rozegrane w ubiegłą 

niedzielę mecze piłki nożnej o 
mistrzostwo Ligi dały wyniki 
następujące: Legia (Warszawa) 
- Z . K. S. (Łódź) 4:1 (1:0), 22 
pułk piech. (Siedlce)—Garbarnia 
(Kraków) 2:1 (0:1), Wisła (Kra
ków)—Polonia (Warszawa) 2:0 
(1:0). Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza Polski zdobyła, jak już 
wiadomo, Cracovia. Wicemi
strzem Ligi została — po klęsce 
ŁKS—Pogoń. Trzecie miejsce 
zajęła Warta. Do klasy A spa
da ostatecznie Polonja, na któ
rej miejsce wchodzi Podgórze 
(Kraków). 

APOLLO 
D Z I Ś 

Początki: 42°. 622*, 8iOf 1 0 
CENY OD 

4 9 O R 
ZATRUTE 

DUSZE 
Upadek, gehenna i wyzwole

nie opętanej kobiety 

DANIELA FAROM 
JEAN MURAT 

w roli giównej 

Akcja rozgrywa się w 
HAMBURGU, PARYŻU 

I L I Z B O N I E 

LeKetrz-Dentrataz 

D. Natanson 
przyjmuje od godz. 10 — 2 

i 3 — 7 wiecz. 
ul. Kilińskiego 15, tel. 9-66. 

• 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW ' 

Białystok. Mazowiecka 5, t*L 1-38. 
P o r a d a S z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nota. gardła, oaza. 
Kobiece, akaazerja. Porady dla ciezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentyetyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermia. Elektryzacja. 

Fortepian .SchrS 
dera koncerto

wy, krzyżowy oka
zyjnie aprzedam. 

Wiadomość: uL Be-
11/1 n gospo

darza. 

Zgubiono ksląłke 
domową wydaną 

przez Magistrat za. 
BiaUgoatokonebnie, 
Grynaztajna Lałby. 
Białystok, ul. d-ra 
Chazanowicza 14(1 
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